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PRZEMOWA 
Jaśnie SO niwie I. AEP: 
RASZTELANA 


WIELUNSKIEGO. 
TERN a I 


| N Chcąc mieć w pómięći Twoiey zóchowónie, 
9 Z žyčiem fivym w ręce fkladaoraz fiebie. 
Y niby to ief Piesn finuing xáspiemáó É 
Gdyć wdźięczna Aura poczeľá zámiemať. 
Bia 5 
Tednák rzetelne ją tego przyczyny 
Smierć fkorá iey nas w/zyfikich pomárzyťá, 
lakbysmy ná fig Skryte czuli winy 
Ze nam tá zorza ták krotko šmiečilá. . 
Tak záchwyceniem kiedyś Prozerpiny 
Zálojná Sláwá Pórnaffy przycmila | 
 Komufz fie zechce gdy w [mutku zátonie 
O Stodkobrzmigcym myslió Helikonie. 
Ill. 
A wzdyć to w ten czás iók niesie przyflowie 
Wymonnemi fig drobne trofki fidig 
Ale ogromme w ieden glaz fie w głowie 
Albo w Nioby pojąć zamieniatą 
A lubo cnoty Ją Ordtorowie 
Kiedy pociefzne życie idl ck. 


Przecig 
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Przečie przechodzi Sfere. przyrodzenia 
SU) teach tak rzešijtych [zukáť podicjzenim 
IV 


Przyznać že žyčie Tmoiey Sioftry bylo 
Tákic, ze famym tylko przypomnieniem 
Melancholig dźilnie rojfpędzito. 

Chotiafs nótrętnie fobie z przyrodzeniem 

Poczely Pórki , wfpomniec fig godzito 

Pod ktorym Cnotá kwitngla Imigniem. 

Toé Familiom da počieche idfną 

Ze ná czás tylko ich [plendory gafa, 
V 


Zmyczay ten iednók ieft ludzkiey náin} 
Poki fig dobrze nie wypogadzdıq 
Serca ; y poki 'iefzcze wzgląd ponury 
Przykre wyroki fobie wyślówiaią 
Czarnym oblokiem šmierielnemi chmury 
Do tąd ná vpor gale náklániata . 
A przečie Doktor ten nieuglafkány 
Ktory ták čierpko świeże łeczy rány 


Vi 
Tednák niechby tych, nie było dawodow 
Więc nowy jpofob chwały znayduięmy 
Do Elizeyfkich nie chodząc Ogrodow 
"Godność y Cnotę Twoię wwieńczęmy » 
Łzy ofufadiąc'z tych pläczlimych brodow 
Gdyć zycie Siófiry reprezentuiemy. | 
Cot pod Imieniem KONSTANCYI flame 
Twote pochwaly czytaj Kafztelanie. 
VAL. 
Inne nie były do reki (pofoby | 
Dia Twey fkromnošti Talentow wy flawic 
Twych Senátorze, musiály nam groby 
Zyzną y piękną máterýa fidmić 
Czymbyśmy zacność Godney Twej Ofoby 
Mogli ná więkfzą pamiątkę wy fidwic 
Y ták choć w vmbrách przečie Smiátlo mamy 
Przy ktorym Tobie Honor oddawamy. Vill. 


ONIL Ä 
Należy do Twych pochwał KONSTANCYA 
Cnotd w Imieniu : wfzák obyczaiami 
Lyla Twoimi: oraz Fámiliá — 
Po fmutkutemi zášmieči Cieniami 
Rozprzefirzen: fig oraz y Liniá 
Džielnými Domu fwego poffepkämi. | 
Umbry ją miärg fplendorow 3 nie nowac — 
W tákomych [zládách Cnotę pofziókować. 
AL 


Co tu wyczytafž to przypijzefz fobie 
Jezeli konfens zechce zátámomáč 
Skromnosé: więc inni w Siofiry Tivey Ofobie 
Będą ozdoby y žyčie malowae 
FRANCISZKA: y choć niechcącemu Tobie 
Przypifzą zeć fie powinny gotować 
Wigk/xe pochwäly: ktorych fens ten bedjie 
Ze was przez vázy śmierci nie ubędgie. 


À ; ‘a ABD ES AJ we zaa M - > 3 SJM 
$ Y przez Was m Cnotäch flänme Heromp Sion rodzone 
: Oi c fi 7 7 y 4 a 4.W.Ka lan 
d Obeyść fg p:0r0 NIE moglo y mowa [. W» Kafztela 


W ielunskiego* 

Wyscie chwalebnym żyliem fa przyczyny - 

Ze fic zmiazálá tá ozdob ofnowa 

Y pozornieyfzcy nábrálá w fie miny 

Cná Podczafżyna y Kafztelanowa 
UWáfzá to Siofirá nieodrodná bylá 

Bięg fwoy wáfzymi fprawami rzqdzila. 

| XI 


Fawor to Niebä że w fivych komplexyách 
Nature macie iednak kiedy w Cnotach 
defi podobienfiwo: w Geneálogiách | 
Albo w Plinetow dgielnośći „obrotach _ 
Tey darmo faukóć! fiśnąć w tych liniách 
Dár ręki Bofkiey y w tychze przymiotach | 
Trzy Poetomie Lafki wymyslili 
Niewiem tzyli was ná myśli nie mieli, 


‘the A : A 2 XII. 


XH: 
Te ją przyczyny že mie dopufśczamy A 

Aby tey Panny pómięć oraz z ćiólem 

Być pogrzebiona miálá , odnówiamy 


‚Pociechy piękne (tym famym poltrzálem 


Serca y chwalę wdfzę ozywiamy ) 
W Was fie zoflald choć takim rozdzialem 
A oraz przy iymig flawe bierzečie 


Le fi; wzdięmnie zátrzymáó vmiecie. 


XIII. 
Ták Heroina w Was ieft zátrzymáná 


“W liczbie fig tylko midži bydž virátá 


Ale ozdobá iókby rozebráná 
Przeigte fobie w Was náderádza lata 
Ze y po śmierći niby ief widziana. 
Ta ojoblima pobożnym záplátá 
Kiedy fig zdádza zápemne wmierać 
Niesmiertelnosc im zuykla fig. otwierać 
XIV. (dźie 
Mam zá to że Wam Wierfz ten waźięczny bg- 


Ktory choć požny y nie vflroiony 


W Aonjkie Lóury , flangé przećię w rzędzie 
Pismiennych może + % tąd że wyćwiczony 
Left Zyczliwosäig: á oglośi wfzgdgie 

Ze Honor nie ma Cnot bydz zátátony 
Przyniešie fercu nie plonne wefele 

Kiorego y 14 życzę ná das wiele. 


L W. M P. 


Zyczliny Stiga 
K. We Sed 


+  Dokonay chodu mego w sciefzkäch twoich aby fie 
| nie wzrufzyły {zlady moie, 2. P/al. 16. 
W drodze twoicy. ozyw mic, 2. Pfal. 37. 


Do Iásnie Wiel:I.M.P. FRANCISZKA 
zROKSZYC 
ZAPOLSKIEGO 
Kafztelana Wieluńfkiego. 


I, 
FASE Żył prówie Apollo , gdy mu dla ochtody 
Y PE>N % Doby? Popkow4 fwoią Zywey Pegdz wody 
jA x NY be lákby nd medie Pallas > zyciem fánglá | 
32 Gdy icy tá nowa Limfa z láva wyplynela. 
B Kiedy 


|» Kiedy Wam Sioftre Parki okropne zábrály. .. 
Stufend przyznać idko was žal przejął nie máťy 
Więc kiedy z ferc przyiaznych dobywa firumienia 
Posog : wożywidiący Párnájš : Dom zamienia. 
Tyś Febem á ten Potok zá Helikon fónie 

Ozywić Siofire mozel% godny Kafztelanie. 


Do I. W.I.M.Paniey IOAN NY 
z Rokfzyc IARZYNINY 


Käfztelanowy Sochäczewfkiey. 


I, 
FD Niknelac z oczu Siofird (nd Kafztelänowa 
Tylko záfne [q [zlády gdzie była PODKOWA 
Zábráná 3 loná Twego áže zá granice 
Swidia : otworzyły fie gorne iey Swigtnice 
Ze wam ief KONSTANCYA tóki dowod dit, 
Kiedy w ták prędkim biegu PoDkowa ieft cáľá. 


Do WielmožneyI.M.P. ZOFIE Y 


z Rokfzyc WILKANOWSKIEY. 
Podczafzyny Rawfkiey. œ~ | 


NE AA 
Obieglá pięknie krefu więc gorne Podwoie 
Labrzmialy wdzięcznym dźwiękiem że w [woiePoko 
Státecznosé fie dofiálá : Laury. fie (klániaig (że 
Mysl napoiem Iowifzá dobrą roz/zerzáig 
. Krzewią fig nieplonnego wejela przyczyny 
Powinny te ná Honor Plymäť Podczáfzyny. 


Occur- 


| Occurram eis quafi Vila, Ofea 13. 
Pannamialbowiem, fa idą za Barankiem gdzie fig 
kolwiek obroci. - Apoc. 14. 


Do Tasia rame M. Pana 
Káfzteláná. 


GE Zekiby kto Ze aa zámod Heroiny 

| b ES Od ndiretow Jebronieniem ief znóć Libityny 

GH) Nie ták ief : mwyćwiczona w nieśmiertelnej fskole 
Kasra! mie choć przebieglg śmierć wypromádzié w pole 
Y rák zmycięfiwó pelna w gorne spiefzy firony 
Dia takich žiemiá Mežyc nie ma tu Korony 
Choć Cię iednák odchodźi Godny Senátorze 

Przemienić fig w idsnicyfze Vyfa Maior zorze. 

B 2 Do lá- 


Do Tásnie Wielmozney I.M. Páni 
Kafztelanowy Sochaczewikiey. 


z II. 
O | zd Herb. 2 po Mäiki zacne Cory mačie 
Bo y grubych Niedgwiedziow Cnotą uglajkacie 
Innym do Stawy ręce zdledwie zdgzdly 
Was y Vrfýni fimi<wynofzą do chwaly 
Cnočie fie winna džrelnosť taka praypifomác 
Dopierof2. I/iney Cnocie ma y zmier holdowat 
Tákac ief KONSTANCYA Wielemozná Pánná 
Rodzona iey ief Siofivá Przezácna IOANN A. 


Do Wielmozney I.M.P. Podczáfzyny. 


: III. 
(> Ratvažtrve to teff zdánie ize nie dopu[zcza 


Mądrość fwoim wmierać > chociafs fig zapufžcza 
Z ośtrzemfwym ná nich Parka: więc gdy fundowdli 
GWOŁUCCY fzkof gromáde, tym záraz znać dáli, 
Ze ktorzy z ich Liný [źczęśliwie pochodzą 
Choć Niedźwiedziem nád fame śmiertelność wychodzą 
lófny tey prawdy dowod daie KONSTÁNCY A. 
Acz kázdá z was Madroscig inaczey Zofia. 


W świć- 


Do Banie Wie ie a M. p. 
Kalzteläna Wielunfkiego. 


I. 
GER Y [oki cel y trudny Slama wymierzylź 


Więc do PODKOWY STRZAŁĘ Cnotá przylączyta 
les Záczym go KONST ANG YA odważnie dobięgia 
We, OM Lomych Agonothetom daleko mybieglá 
Pr zę fie rzec može že iak [zybká Strzálá 

Nie pofzla dle od was w Niebo myleciála, 
Powazne Sendtora czynią obyczdte 
Le ią gicmia mieć może y Niebiejkie Krdie. 


Do lá- 
ë- 


otw ag A 
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Do Táśnie Wielmoiney I. M.Páni 
Káfztelánowy Sochäczewrfkiey. 


II. | 
'Mieré PopkowĘ napięta rodowiią STRZAŁĄ 
Veodgilá do fercá ręką fwoią Smialg 
Chočia[z y KONSTANCYI: y wmiera Pánná, 
Cięfzki ten poftrzal czuie y Siofra IOANNA 
Nie Smiertelny to iejzcze vaz, može fig śmiele 
Vleczyć, choć w śmiertelnym tá ranń popiele. 


Do Wielmozney 1.M.P. Podczäfzyny. 


III. 
ZE lotem od was pofetá , Sirzala przy Podkowie 
Skrzydlá iey dodámálá : ze fig iey y w mowie 
Nie trafiło posliznąć fióteczność w Imieniu 
A bórdźiey w (wego biegu czułym rozrządzenia 
Sprawowdid ofivoznosc : gdy tak mądrze ftawa 
Sujenie fig y ZOFII plauz Siofirze przyznówa. 


Vfzami przyimuycie y słuchayćie glofú mego. 
v lzdialzó 28. — 

Ktorego głos wzrufzył ziemię teraz. 
vs. Pavia ad Hebreos 12. 
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Rázy cznie: zwyczaj ma že przy [wym pogrzebie 
po m Grniazdá fwoiego placze z nim Jdmego frebie. 
Boli to y Ľábedšia 3e młodość pod lochem 
Ze oždobá śmierielnym przykurzoná prochem 
lednók gdy oraz śpiewa znáť iejzcze nie fzkodźi 
Gdy od was Godná Sioftra 4 gorny Kray wychodjt. 
I. 


Wizufikie fie clementá Śmiercią pomie[zaly 
ELEONORY : w/zyfikie żalow znáki daly 
S. PODKO- 


Poprowr giemid eguie fmutnemi faládámi 
Precierá : wzburzyły fig wody czyfie Tzómi 
Ognie zblódły m śmiertelnej fioiace Liny 
A Lapgoz ná powietrzu placze KONST ANCYI 
Ożywić fie mzdy mogą wf2ytkıe ie zywioży 
Gdy [ie ĽABEDZ daczy ton zäcznie wefoly. 

MI 


Pięknieś śpiewał LABEDZIV, zámfze w dobrym pierza | 
Teraz żeś fig rozkmiliť w zdlobnym wieńcierzu | 
Wpadles w Siatke ozdobny , gdy ELEONORY 
Zlowilä śmierć iak ptafzká powabne Jplendory 
Rzuccie fig wagigczme Siofiry á ŁABĘDZIA [wego 
Vwalniaycie czym predzey z Sidla śmiertelnego. 

Po tey .okropney nocy gdy floúce zágrgema 
Niech w/zytkim Kolligátom džieň dobry zaśpiewa. 


Zamknienie Alluduiącego na Przezacne Kley- 
noty Wierfza. . 


Do 1.M-P MICHAŁA z Rokfzyc 


ZAPOLSKIEGO. 

po Siofiry waßey firácie zalofnys MICHALE 

Przemieniąć fig nie dlugo w weféle te zale : 
Są ż obu PODKOW šzlády kioremi [ie wraca 
Od zabráney Kamilley Lámenta fkraca 
Wella Cera w Dommaß. Łabędź chociaß w pieniu 
Umilkt byť: ozywa fie w pocrech ogiofeniu 
Pelna wefoley miny Woluckich Thalia 
Glosi že Bogu y wam žyie KONSTANCYA. 
Cnotä£ to ief nay pierwka Wielkiego MICHAŁA 
Cnota y Siofira imoiá MICHALE mwfpániáta: 
Gdy od niey grono pociech rożnym torem biezy 
Tym zamknę y do Ciebie MICHALE nálezy. 
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977786 Zefto mi pod wątpliwość zwyczay ten przychodźi 
A W Ieżeli fig pochwały zmárlych Ofob godäı 
N R Czynić widome świtu ? Gdy oprocz Ofoby 
i 48 Zaćmiły Parki kirem fplendor , y ozdoby 
| Do tego w ten fig Cnotá geniulz ma wsławiać 
Ze iey nie przynależy cudzym fig wyfławiać 
Pozorem : tym pigknieyfzá im piorá ćwiczone | 
W Pochwálách ná fwoy fplendor będą przytępione. 
Milo Sfońcu przybedžie choć mu przypilzemy 
Daleko więkfzą dzielność niźli doznaigmy. 

leželi nie doscigniefz, to Gnotom gotowa 
Krzywda : iesli zaś piorą poćiągniefz , to nowa 
Vyma fig prawdžie dzieie: y tym fig porufzg 
Zoilowie {pofobem nad niewinną Dulzą 
Gofz gdy fig vkoify potokow pläczliwych 
Fale : ktore więc miefza śmierć w oczach życzliwych 
Poburzą fig wipomnieniem : rana nádgoiona 
Dokuczy ! okropnieyfza kiedy odnowiona. 

To mitedy czyniło wftręt Vmbry oświecać 
Przy trunnie : albo ślady w popiołach zalecać 
Smiertelnych : co w Leteyfkiey zágraznie powodži 
Zadnym tego niewodem złowić fig nie godäi. 

lednak gdy KONSTANCYI z Rokfzyc Heroiny 
Zycie zamknione widzę. Fántázyi , miny , 
Przybywa, y odwagi : fens odmienić trzebá 
Chybaby ná Parnásie iuz nie było Feba 
Y Lutnia iego głucha, Muzy w Helikonie 
Choćby y te zálneľy po Septemtryonie 
Podeymie fię nie ieden Orfeufz y ręki 
Przyłoży do fwey Cytry rofkofznymi dźwięki 
Plauz POBOGOM veayni , widząc : iako ftáwá 
Ich Kámilli odważnie ná fwey mečie fáwá. 
Y domyślić fig może mężnych obyczäiow 
Euridycen , odwofa z Elizeyfkich Kraiow 

Nie rzecz ieft w tym żalowi rážie vítepowác 
Kiedy fpofob ieft zguby żyćia powetowaé 

D Wiel- 
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Wielkiby Familie fzwank miały z milczęnia 

Cnot včišnienie znaczne gdyby im y Cienia 

Złe Párki zśbraniały. Nufz zafralowaną 

Giefzyć Aufzna Lucynę ; rzewnie záplákána 

Nädzieig rozwefelać. Pamięć kaze sladow 

Nie záčieráč, Potomnym dla iafnych przykladow. 
Teśliby fig Orfeufz zbränialtey ochoty 

W Impreźie nie zlenieig Wielmozne przymioty 

Y glosic wiekom będą wdźięczną harmonią 

Dobiegáigca mężnie krefu KONSTANCY 4 5 

Powažni to fg Mowcy y wyperfwaduig 

Do porufzenia mowią ; choć ich nie formuią 

W fwych regułach Ateny. -Głofzą że Korony 

Bieg ‘icy zwyćięfkicy godžien ze wizeläkiey Itrony. 

Dobiegłś pretko mety dźielnośćią wfpanyałą ` 

A nie tylko bez (zwánku, lecz z PODKOWY chwałą, 
Aońfkiey na ratunek nie wezwę Bogini 

Sama mi-Apollinem Cnota y Miftrzyni 

Bedžie ; żebym fig z prawdy fzczerośćią nie minął 

Ledwom co w Hipokrenie pioro me ochynął. 

| | Te ludzkiey kondycyi fa nieprzelománe 

Práwá: pedžič do mety : iak wody rožláne 

Roznymi mánowcámi vftäwnie fig fnuią 

Ná brzegu Zamki Miáftá czafom zoftawuią : 

Tedno im centrum támá : Ryty ná tablicach 

Wyrok dyámentowych , ktory w taiemnicach 

Swych Nieba vknowäly : aby kto fig zrodžiť . 

Człowiekiem + po Koronę do mety wychodäil, 

Łuk wielowładna Boga ręka nałożyła 

Iako ftrzałą człowiekiem : ieśli w cel tráfilá 

Dopiero w ten czas otym wolno prorokować 

Kiedy czafu zawodow niemäfz poprawowac 

Głośno nam żeśmy wfzyfcy do mety Pogonią: 

Płeć, Lata , od Olympij tych , nas nie ochronią. 

Ludzie fą 4 nie drzewa aby na tym byli 

Mieyfcu igrzyfko wiátrom gdzie fig porodźili 
Tožalu godna Crifis ze kompetytorow 

Wiele ; á przecig wigcey zämielzanych torow 

W błędnych zawodach widźieć. Nader fa fzczęśliwi 

Ktorym zdrada odkrytá abo fig fprzeciwi 

Obłuda nakfztałt prawdy, w lámymči to nieba 

Gośćińcu mieć ftoocznych ftangredow potrzeba 5 | 

| | Tesli 


Tesli y tam Niedźwiedźie y Skorpionowie 
Lwi frożśi nád Nemeyfkich , idk Faćton powie! 
Wiecey tego ná ziemi : co podnieśiefz nogę 
Prośić trzeba Argufow o wierną przeftroge. 
A niechby tych nie było : choć świśtu wfławioną 
Ghyżośćią Atalantg weźmie zwyćiężoną 
Iablufzkiem Hypomenes: y ktora vwifá 
Cnota Koronę ; złotą zafadzka zrzucilá. 
Mala rzeczieft bieg zacząć , bo y wiele koni 
Z pierwfzego kroku rączych , á ktory przegoni 
Ten pochwałę odnośi: wiele Gáleonow 
Przerzyná fig przez pierwfze flukty y Tritonow; 
Ale gdy chociafz blifko rozbiły fig brzegu 
. Zaden ich w tryumfalnym niekfádžie fzeregu 
Zaden Málztow nie wieńczy oblagiem nawalnym! 
Zgoła koniec każdego w {prawach czyni chwalnym. — 
Ten dank iet KONSTANCYI y ELEONORY 
Ze do fimego krefu godne Przodków tory 
POBOGIEM náznáczylá : tá głośno zabrzmiałą 
Po Tryonách odległych nieśmiertelna chwálá 
Ze ieydźielne zapędy , nie tylkoby miały — 
Zwolnieć czafu przewłoką , ale fig wzmácniáfy : 
Y ieden krok drugiego mężniey poprawował 
W przyiemnieyfze PODKOWĘ światło polerowal 
Poki w metg nie welzlá : gdźie Olympy daią 
Koronę, 4 w niey Cnocie swiádeótwo przyznäig. 
Nie tak chwałebnie Dafnis lotne poprzedźiła 
Apollina zagony 3. w los fáwy trahla , _ 
Ze fobie Lauru przeiąć y Bogom nie dálá __ 
Sama niezwiędłą Wiofną w Laur rozzicleniala 
Zyiny ozdob Panienftwa ; ale przečie mety 
Zblizyla fobie Däfnis , tákowymi wety 
Stálac fig w reku Feba; mežnieyfzaby była 
Gdyby go ná tym mieyfcu była wygonifá. 
Zácna zás KONSTANCYA choéiafz nie pawiami 
Po tle Oryonowym, lecz. obyczajami 
Y ozdoba nátury wioźłź fig ftatecznie , 
Meiko, oftrožnie , czuło , zá tym y beśpiecznie , 
Sámá Rządczyną fobie, y Kafauzem fama 
Rozeznalä co koley aco dźikich iama 
Harpij: gdžieli pośpiefzyć y gdźie ftánač trzebá ,. 
Gdžie {we kolury kończą y obroty Nicbá SA 
Da Tak 


Tak po Efefkich kniciách kiedyś fig wozilä 
Dyáná Ľábedžiámi , gdyby nie zbłądźia 
Ze mśiąc oko ná [we appläuzy y fławę 
Lecz oraz ná Alcydá byť refpekt buláwe. 
Mieć oko należało śle nie z refpektem 
Pod pigkniey{zymby była Plánetom Afpektem. (ty 
KONSTANCYI pierwfzy wzgląd ná powabneCno- 
Ale y nieroźdźielnie ná Domu klcynoty 
Ze ieżeli im nowych nie trzeba przyczyniać 
Splendorow ; to przynamniey w niczym nie záwiniač 
Ná affront Familij: (áczči $wiárlá godne 
Icsli w fwym bláfku rofną pewnie niewyrodne 
Z niey przyczynienie miśly ) wiedząc że PODKOWĄ 
Z dawna w Linij ftoią Przodkowie ; więc nową 
Pilnośćią zabiegała żeby iäkiey fzkody 
W Pozorze nie miał POBOG, bez Cnoty nagrody 
Ták w fobie roztrząfaiąc Anteceflorowie 
Oboiey pici, dali mi przy fwoiey PODKOW'E 
Theátrum Cnot y Ozdob , ieft ze fig tu ná co 
Ogladác , gdy zálzkodžié może y ládáco! 
Iedenze POBOG śćiefzkę do flawy ZAPOLSKIM 
Wymierzył y naznaczył ktory KONIECPOLSKIM 
Y innym Publiufzom: Monftrum zás pod znakiem 
Chwalebnych Kolligatow , kto ieft ledäiäkiem ! 
Nakfztałtći by to byfo mieć pod ludzką głową 
Figurę albooślą ślbo puhaczową 
ComipesElepham W zdyć y Słoniow ieft przymiot, gdźie fig fpodZiewäig 
"P Nadkrufzyć rogu {wego , chéiwie przeglądają 
agi ore Tezeli &iernia nie mal, la Dźiedźiczką sladow 
Ve. Stałam fig Przyrodzenia , prawem moich Dźiśdow 
lefzczebym w nie niemiäla oftrožnie wftepowáč 
Y Krewnych zacnych chęći nieukontentowáé ? 
Stárá to iet PODKOWA y drog ieft widdoma 
Odległych, idk y przykrych, nie fplesniälä Domá: 
Przefzlá tá Elliptyki Sármáckich Tryonow 
lan Zápolká po. AŽ Naywyžízego Stopniá dotknel fig tronow 
bog KrolWegier Sláwnych Wegtow Korony wielowaźney w IANIE 
Bah JE el to fimo Imig zá Koronę ftänie 
Przelzła y Siedmigrodzkich Godnośći granice 
Náznáczylá fzládámi Ciefzyüfkie Stolice 
lakby.Polfki choryzónt ná bieg iey był mały 
Wylot fobie ználázťá zá Kárpáckie fkaly. 
Däiel- 
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Dźielność iey coraz däley Granic też nie kładźie 

Potężność : ani fam czás nie ieft ná záwádzic 

Lecz y w miley Oyczyźnie czy ieft Vrząd ktory 

Z ofobliwfzych, żeby fig iey nie wydał tory. 

Gdźie fig więc purpurámi lutrzenká rumieni 

Gdźie Sendtorfkie krzeflä z fonecznych promieni 

Godność zwykła fzácowác, dofzła tey Linij 

O idk tu poftępowść trzebä KONSTANCYI ! 

leśli to Przodkow nälzych, przećię y nas zdobi 

Ná wieczne Grifes taki y fłufznie zarobi 

leśli przez niego fzkodä , czego fzanowali 

Delikacko, y poźnym wiekom zachowali. 
Gdźie Stolicę Aftrea fobie założyła 

Y wagę fzali fwoiey właśnie zäwiesilä 

lak ná zdwidfach Nieba y tám fig z Śladami 


Swemi rozprzefłrzeniała , y tám przykładami 


Tor był fprawiedliwośći z POBOGU powigi 

Tey swiátá Monárchini przybyło y wagi 

Pewnie nie opielzala na Rätufzach w Grodach, 

Ziemftwäch , y należytych záflugom nagrodach 

Gdźie ta w fzlády wkroczyła. Tá Marlowe dzieła 

Daleko zá granice ták wy prowadziela 

W ZAPOLSKICH Káwálerách „ iakby dla przykładu 

Trzeba było z POBOGU obcym Kráiom fzlädu. 
lednak po cofz wyliczać , ftáre to ielt zdanie 

Ze śćieśnionym w zállugách ozdob ráchowánie 

Należy : Gwiazdy iako mowią porachować 

Trudno, iefzcze trudnieyfza Cnotg odmalowäc, 

Byłyć tu y Infuly nie ná iedney głowie 

Ale też y nie iedne były przy PODKOWIE 

Proporce y Chorągwie , Lalki , Buzdygany 

Y innych znakow chwały węzeł zawiązany 

Od záfľag zgromadzonych : roźnie przeplatała 

Godność fwoimi dary : ktore chocby chciała 

Mądrego Apellefa ręka wymalować 

Bez vymy nie potrafi y tobie rokowác 

Z Máláríkich fztuk potrzeba ; włalność to ieft Cnoty 

Ze može odryfować fama [we przymioty 

Ná to fig to przytacza że wielkie obligi 

Śpływśią ná Potomftwo z Antenátow ligi 

Żyć tu cudnie powinność , gdžie ieft Swiátla wiele 


Y zdaleka makułki oko przeyzrzy śmiele 
E Mnie 


Mnić Rodžic choć do biegu Linią wymierzył, 
Terminu podćiwośći mądry nie zmierzył — 
Doséby mi bodzcem było do czynow wfpaniałych 
Ze w Oycu KAZIMIERZY czytam Przodków całych 
Zygmunt Zar Syn to był Käfztelänä ktory w {wym Imieniu 
lunski Oéiec Ké- Sľawd idk Zygmunt dzwonił fwemu Pokolęniu 
morzegoSierada- Miał Synów ktorzy fplendor iafny vrodzenia 
| Z Cnotg rowną złączyli iákby z przyrodzenia 
W każdego twarzy Zygmunt , piękniey w obyczáiách 
Poználes Oycá w Synách choć y w cudzych Kráiách. 
Man Kommi(fárz IAN w Imieniu Fawory Nieba zawiązane 
gara, Bie Przeniofl y há tálentá y fprawy wybrane 
Podkomorzego. 'Obfzerniey o tym Ledzkie Zgromadzenie powie 
Ták Päftoral zaiasnial przy iego PODKOWIE. 
Dobry Páfterz przy wdžieczney fálkáwosči czuły 
Wprafzały fig na głowę y wyžíze Infuly 
amer raji. Medyby byla fkromność zwyciężyć fig dała 
ki potym Biskup Bifkupaby Swigtego Polfkä byłą miálá 
MI mi kánone Piäftowäl przed Opáčtwem ná Wäwellu gorze 
se de M Honor W ożdobnym Íwoich tálentow pozorze 
A iako pofpolity prognoftyk fkaznie 
Ze zwyczaynie po dobrym dobry naftępuie 
Perla Bifkupow IEDRZEY po IANIE naftapil 
Wdäigeznemu LABEDZIO WI ten POBOG vitapil 
Ktory zaśpiewał potym piękną melodyą — 
Qyczyźnie pod Infifa Cnot fwych Symfonią 
W przod nizli ná tę godność zoftal wyniesionym 
Byfiuz Xiążęćiem z Cnoty lásnie Oswieconym " 
Stanislaw Stro- Pigknie wyrážiť Oyca Stároftá STANISLAW 
Zygmuntś, Brat W ktorego fig tälentäch rozkochał WŁADYSŁAW 
peknie Czwarty Niezwyćiężony : waleczńe zawody 
Dnieftrowe Dundiowe dźwiękiem fwoim wody 
Po Europie roznófżą , wyrażone fzlady 
Meftwä, Odwag, Fortuny , znacznymi nakłady | 
W Márlowym odnéwiaige polu , w ktorým ftráwiť 
Zyćie, a w okázyách tak fig mężnie fławił — 
Ták Rotmifttzom pod Krolem zwyćiężcą przyftało 
Gdyby byť tak długo żył, idk nádžicie dało — 
X. Ignicy sya Niebo : mogło fig mądrych tym podpifäc zdaniem, 
a Zyl STANISŁAW á wlzytkim z vkontentowániem » 
cus Milfonarius Ociec prawie Wnuk Marfa Apoftolá zrodzif 
meee  Ktorego ogień Perfkie y ffoúcá przechodźił 
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Na przeftronne vpály fered IGNACEGO 

Szczupły fig zdał horyzont Nieba Sármáckiego 

Tych śni oftre Zimná námniey oftydzily 

Mofkiewikie „ choć fig ná to prawie wysilily 

Lecz zaniechać fkromnośći odžianey Zakonną - 

Toga, Niebo pochwałą Cnotom ief nie płonną. 

Niechby fig ogień przeniofł do. {wey Sfery w Synach > 
Przytrzymálby świąt $wiátlá w ANNACH KONSTANCY ACH 


S a fa BZ. 7 Anna Plichčiná 
Y w tych ieft męjkie fetce mogą zatamowac | ee en 
Natrętnych czálow impet, ktore wymázowác ftynská, Konftän- 

fs fe aps EE, ‘cya Walewska 
Z Pamięći Sławę zwykły, {wą Kolligácya Stolnikowá Sie- 
Mogą krefu pociągnąć dáley zá Linia | mie 
Gdy mu zaś Godność HABDANK do ozdob przydała pallets 
Wieczność ná iego fławę fama podpifała W arfzyckiemi. 


„Nie tu przeftdie, Iuno dáley KONSTANCYI 
Wykłada Sukcefyą fwoiey Fámilij. 
Przytacza iuż Innego ktoregoby Háwá 


Dość wiawilé, że ZYGMVNT zrodźił WŁADYSŁAWA 


4 . 1 # 7 poy : A. Fir 
W {erce miłość Oyczyzny ták mu vgodžilá | Wiadyslaw Zá 


polski Stolnik 
Ze go y ná Lwy Szwedzkie , Tygry narazıla LO 
Bifurmänfkie : ftrzálámi otworzone rany żimietzć. 
Wrzucone niewolnicze od Tatar kaydány | 
Sa mu Orátorámi: famá nápilálá 
Bellona ten Nagrobek y Wiekom podała. 
Vmarł Woiownik láka lego Sława 
Samo wydaielmię WŁADYSŁAWA 
ZAPOŁSKIM zwany, ale iego džifá 
Za Polskę dźilność Marfa wywyżfzyła 
Piaftowal w silnych ręku Buzdygany 
Zniofł iako Zopir dla Oyczyzny rany 
Choć Zięmskim tylko będąc Vrzednikiem 
Godzien Hetmańftwa, kontent bydź Srolnikiem 
Dał znać że piękniey kiedy fic pytäig 
Czemu go wyżfze godnośći nie mála 
Ktory niewolą Turecką y w zdrowiu 
Viluge wydał Polfzcze pogotowiu 
Zoltawil Synow MICHAŁA, IAKVBA, 
IANA ; znośnieyfza żeby iego zguba 
Byla + Oyczyźnie poświęcił MICHAŁA 
E: 


2 Zakon- 


y 
añ 
x 
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ofa Rado- 
zewska, 


Madiey Káñónik 
Póznanski Brat 
piąty Kazimierza. 


go Sieradzkiego, 


mierzą, 


Zhkonhose fobie w Reieftt dwuch wpifała 
IAN Bernardowi fłodko- mowiącemu 
JAKVB ieft dany fwemu Ignácemu 
Zoftäwil Corke nietylko w Imięniu. 
Madrość znaczącą, lecz y w przyrodzeniu: 
Czytay 4 vznay coDobrá vmiera (zabiera. 
Gdy WŁADYSŁAWOW śmierć Polízeze 


Nie dość na tym opatraney Ręce Bofkiey było 

Ze fie ZYGMVNTA Imig pięknie rozizerzylo 
Były MACIEY Kanonik na ktorego Lofy 
Rzucał wfpänialfzy Honor przywiley y gloly 
Tłumacze woli Bogow : lecz kto kontent z Cnotý 
Látáč po gorach w plaužie nie czuie ochoty. 

Te przełożone fobie obrazy czytała 
Afekt na piękny zawod ž nichže vkladala 

Piękny powab do Cnoty z tych ;. idko Linie 
Do centrum fie zbiegają; ták y Familie ae 
Do pierwfzych Przodkow fwoich : 2 morzá wyplywäig 
Do niegofz fig idk wlafne potoki wracaig 
-Z tąd światło z tąd ozdoby Potomkowie mamy 
Z nich iako wizerunku chwałę wybieramy (gu 
Y mnieOčiec KAZIMIERZ v pierwizym ná swiat pro 
Zäftzpil z pięknym gronem Cnot licznych POBOGU 
Mało mu ná tym było żebym prawo miálá 
Imignia, gdybym fig Cnot Dźiedźiczką nie ftala 

Przydáť mi y DOŁĘGĘ Kleynot zacney Matki 
W ktorym fig Krwi powazney zamknęły doftátki 
LASSOCKICH y WARSZYCKICH ptzy PODKOW IB 

(STRZAŁA 


Z Liftockichmi. ABDANK idkby wdźięcznośći tytuł näpifala 


tka Podkomorze- 


Ku przyiazney Lucynie : tuć to Kápelufze 
Ná poważne w Infulich Głowy, Geniufze 
Takby z obłokow kładli, tufię wydawała 
Ochota publicznego Dobra idko ftrzałą 

Ná vilugg: fkutek zás wyráža PODKOWA 
Na zwyćiężenie wizelkich trudnośći gotowa, 


Pochwały Káži- Niechby y tych nie było , Rodžic moy nie flábem 


Do wyfokich mi myśli pewnie ieft powabem 
Iakimkolwiek wzgląd ználešé mogł v KAZIMIERZA 
Ow Importun Ratio Statús gdy przymierza 


Z lus 


EZ el ANA NE Z El eae 


Z famnieniem y Aulznoscig námniey nie narufzył 
Inaczey przedfigwźięćia z kárbu y nie wzrufzył. 
Pierwizy refpekt miał Gnoty y praw vknowänych 
W Naywyzlzym Párlámenčie : tak w vtórowanych 
Z Antenátow fzedł drogach, iak Podkomorzemu 
Podćiwość opilalá , y z Szlachty pierwizemu 
Y toć falki ipecyśl ze nam ZAPOLSKIEGO 
Natura Heretyka ani przewrotnego 
Na wyrzut nie podała. Przy różnych funkcyách 
Nie okrzeplá pobożność, ale idk w Liliách * ` 
KAZIMIERZA kwitnglá, przecig takie prawy 
Nie pluly ferca Bráci przyczyniały fłiwy 
Sady o tym wyświddczą, Seymy, y Seymiki 
Ná Deputáctwá zgodne Pofelftwa: okrzyki 
Zgodzić fig Święte Cnoty z affektami mogą 
Ludzkimi , y do chwały dobiec iedną drogą. 
Mam Brata Káfztelánem, przecig młode lata 
Musiály fig pokazać , ieżeli nie ftrátá 
Senát w tey porze zásiesc: mamy w doświadczeniu 
Zena fimym zakładać nie zwykli Imięniu 
Krzefef przezorni Rządcy. Zadná Politia 
Nie ieft w tym punkćie gruba : a ktofz fig wymiia 
Z Chwałą Krolom powinng? gdy icfzcze praydaig 
Bracia kalkul ná więkfzą godność; wfzak znać daią 
Ze w nim rozum doyzrzaly, Cnota przy rozumie 
Świadczą że možny Honor z zylkiem chwały vmie 
FRANCISZEK vpiáltowác :. czy raz powiewala 
Tak mowią ludzka przyiaźń by go wyzey miala 


Głos. Nieba Ludźi dobrych co w Polfzcze nie głucho 


Vifłylzy grono pochwał kto nákloni vcho. 

co vwagi godną, fa y kornelie 
Z Cnot dźielnych Heroiny, znaydą fig Liwie 
Ná iedney zápedzone Linij do. chwały 
leden nam kres wyroki, choć fzlad pokazały 
Rożny. Sioftryć tomoieIOANNA ZOFIA 
W tey-fie Imieniu łafki w tey Mądrość rozwiia 
Imioná tu nie prožne , rzeczą fig wfławiły 
Z czegoby fig y Gory Aontkie -fzczyćiły 
Tefz dary fa w obudwu rożność im Imiona 
Same dały, a cnota prawie ziednoczoná 
Piękna para Heliad, lam trzećia przydana 
A iakofz w nas nie ma bydź trzech fálk pokazana 


Zipolfcy Pobogii 
id eft pot Deum 
& cum Deo fem- 
pet ambulantes 
merito vocantnr. 


OkolskiTom.2dos 


« FrancfzekKafzte= 


lanW ielunski Brat 
RodzonyKonftän- 


cyl. 


Zofia Walewska 
Matgorzata Strzé- 
bofzowa, Zychlin= 
ska Sioftry Podko- 
morzego. 


Toánna larzynina 
Kafztelinowa So= 
chaczewska, Zofia 
Wilkánowská Pod 
czafzyna Rawska 
Sioltry Konitan= 


cyl. Ň 


Ozdobá 


Ozdoba. :Stra{zne by:to było widowilko 
KONSTANCYA wyrodek nátury igrzyfko 
Początek wierney chwały pięknie fig vrodzic. 
To chwała , vrodzeniu Gnotami dogodzić. 
Sława gdy zéiemney chaty światło zaiasnieie 
Hańba kiedy w [plendorách Lucyna fCiemnieie 
Niech wyrodkiem nie będę: bo nie przyznawaią 
ZA fwoy, płodu Orłowie, gdy wzrok tępy maią 
Wielkaby wzgardá Gnoty y fromotá była 
(Gdyby fig KONSTANCY A od Gnot odrodziła 
Tam ieft w latach naymłodfza gdźie zaftanowieła 
Bieg Látoná , nie rzecz ielt bym fig tám podknelá 
Więc mi wyfokich myśli Dźiadow śćigać trzebá 
Ani fig zaftanawiać aż chyba v Nieba 
Acz y ta ktorą Roże fwego ‚Fundätora 
W wonnośći Niebu dały KAZIMIERZA Cora 
RA Moia oraz ieft Sioftra , ná zapach zágrzálá 
w Ołobok.  *Gnot pięknych, im fig głębiey od świata {chowala. 
‘Tak fig iey Ínuly myśli, ferce zagrzewäly 
Ná Wielmożne odwagiy progres wfpaniały 
defzcze fig w nich iak trzeba nie v{pokoila 
Boten-zwyczay odwaźnych. Wnet iey przełożyła 
Chwałę z Mátki kleynotow przezorna Lucyná 
> Okielzndnego ná bieg WOLVCKICH VRSYNA 
tki Konitśncy, Y W drogách wiadomego: zwlálzczá gdy Infuly 
W Głowie fwey Heroiny nie powfzechne knuły 
Nie łatwe myślom džieľá , ale połączone ` 
Z przykrośćią , idk fa chwale przymioty wrodzone 
Rozeznáč z pierwizych fzládow wielce trudno było 
Ktorey z Bogiń okiełznać Niebo pozwoliło 
Takiey dźikośći zwierza ? czyli fobie Iuno 
Czy Pállás otrzymała pozwolenie ? Runo 
Drożfze niźli lázoná ná nim pielegnowść 
Bo flawg y z nią Polfkę całą przefzlakowaé ? 
sates Zgádly prędko rozumy nie táyno nikomu 
rant pad. Ze Leédziec ief, Geniufz WOŁVCKIEGO Domu 
Konkincri Pan- Ten te Muzy wyrážiť : bo y vrodzenie 
s, Rávskieg _ Y mądrość fkombinowaľ w iedno zgromádzenie 
lan Czerniechow. ZAlożył Ww Polfzcze Parnafs y Mądre Ateny 
sk Sobefyánsrá- Skuteczniey niźli Pegaz dobyť Hypokreny 
ofta, Filip Wo = Że > A f 
ievodá Riwski Dźikość grubą víkromiť y pokázáť fnadnie 
Szkot LAK afektami rozum choć dźikimi wladnie —— 
Tenéi 
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Tencito powiązanie Mężow zafłużonych 
Marfowi y Godnośći w todze poświęconych 
W Reku fwoich piáftuie: do tey Heroiny bach Reed 
Iafnoświetnych DEBINSKICH iäfne świśtu czyny nn. 
Náleža ich Buławy, Krzefľá y Vrzedy Rowley čie. mi 
Qzdźbiaią RAWICZOW po {wey Polízeze wfzędy — taa smie Kante 
Y zdáwná: jak raz Krzefło Godność Honorowi TAE 
W Dom ten wniofła, co dáley piękniey go ftánowi. 

Sláwná to Heroind , y dawne Pandory 
Amazonki, Kamille, Wielmoznemi tory 
Daleko przewyälzylä: ze ręce wynośi 
Nie džiw co iey należy o to Nieba prośi. 

Ná ten ápplanz powietrzem idkoby zeflány — Mäsá Konkineyi 
Z dona Bogow dowifza, w Käiltrze chowany a „a 
Spulzeza fig cudny ŁABĘDZ , niczwyczaynym tonem er 
Rozlylá wdźięczne glofy, nád tych ozdob gronem | 
Preyznäie prawdę chwale, oraz przyśpiewuie 
Y głośnieyfze koncerty iefzcze obiecuie 
A ktofz mu widry nie da? ktoremu Bogowie 
Na Gáláxij ieden przy dźielney PODKOWIE 
drakt opifać kázáli: temuć to gośćińcem 
Firmáment torowánym, cały Swiát dźiedźińcem 
Z ktorego ná Zodyák dźiwnie przeniesiony 
Nálazť plác fwym koncertom y fławie przeftrony 
Niewinność go ná drogę mleczną záwofálá 
A’ fzczerość Stäropolfka Atrum miánowálá 
Spiewa ten w Polfzcze zdáwná lecz nie {mutne treny 
Rozeznäig iego dźwięk y cudze kämen 


A dopierofz Oyczyfte, wlzák y Piotra fkály RE 
©. $ : 7 iskup Krakows 
Slodkobrzmiacym okrzykom echo oddawäly. y tego pookwalys 


Kiedy ten LABEDZ śpiewał, rzec fig mogło śmiele 
‚Ze to pogrzeb wyftepkow w śmiertelnym popiele 
Złote to czály były gdy fic głos godźiło 

Slylzeč iego w TRZEBICKIM fufznie fie mowilo 
W ten czs idkich Pálterzow podały nam Nicbź 
Ze przy LABEDZIM głośie vmrzeć światu trzeba 
Täkofz vmieräl dźwiękiem: tym, ktorym w pámieči 
Cnotom był ożywiony : dźielny głos Läbedäi ? 
Gzyiafz iesli nie Twoiá y tá ieft pochwálá 
ELEONORO , pioroc Labgdzie przydała 

Do Godnośći Lucyna? mafz tak wiele śrzodkow 
Ktorymi fig wybiicfz z nikczemnych wyrodkow 
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Za granice Cynthij. Lecz y Cynozuty 

Same čie oprzeć mogą oblokow lażury ` 
Wylátuy gdžie theátrum ozdob, gdźie Tryony 
Zaprafzaią z ochota do wdźięczney Korony 
Gdzie fig kolwiek obroćifz fwoiego Imignia 
Obaczyłz Kuryufzow z Rawy rozrządzenia 
Dobiegäigeych krefu , pewnie nie wiedźieli ` 
Co to ieft wyrzut świata, bo go y nie mieli. 
Zoftawić fiebie fimę y ich w pierwfzey porze 
Byftrego oká trzeba , mafz przed loba morze 
Ná ktorym wiatr pomagá ‚ale więcey fztuka 
Sternikow wielowładna y Rządcow nauka. 

Lecz y fiebie zapomnieć nie mala ieft zbrodnia 
Pierwfza tu Człowiekowi świecić ma pochodnia 
Ze w vmyśle ieft wieczny, przy nim vżywanie 
Świata ngm pozwolone , 4 nie panowanie. 

Rok poroku , dźień po dniu, człowiek po człowieku 
Naftępuie , Fenix left ktory dożył wieku. 

. Czuć fig pod władzą trzeba , a iefzcze takową 
Ktora y Niebem trząśnie nie tylko PODKOWĄ 
Purpury zetrzeć moze, 4 z prochu wyládži 
Ná Honor, Honory zás iak lekki proch zgładźi 
Cnoty rodzay wynofzą ; teto fą kanaki 
Zlotu cenę czyniące, y wiecznośći znaki. 

Gdy takie Seymowänie Gnoty vfłyfzały 
Swigtyn gornych mielzkänki, zaraz fig wezwály 
fednym haflem pod znaki wládney ftatecznośći, 
Peine odważnych cheči pełne y wdźięczności 

` Popifane pod iedną Choragwig y Znakiem 
Z applauzem pospielzyly , y vklonem tákiem, 
lákiego od'nich godność Panny wyciągała 
lákiego Prozerpiná od Arkad żądał, 

My do ciebie náležym , z Twoiey fig. Linij 

Ric. Dotknelišmy POBOGV z wyżlzych Fámilij 
Nie widziemy ktoreby nie zárumienilá 
Starozytność Krwi Twoiey : przečie poznáczylá 
Kandorem «dla rożności : tych my fig trzymały 
Gdźieśmy tych chárákterow oftroznie doyzrzály 
Więc znay nas w poczćie Twoim, kochay Sioftry twoie 
Ktore od wielu czafow wniofły fig w podwoie 
Twoich iefzcze Prádžiádow ; nad fzacunek złotą 
Niechči bedžie , żeć Krewná blifka każdą Cnota 

RZ > "W Imig- 


W Imieniu KONSTANCYA, tytuł nalzey Mátki - 
Sate affektuku ngm nie plonne zadatki. 
Ná tákie towarzyftwo y poważne flowá 
Miiąc wzgląd , bieg zaczyna ná przykrość gotowás 
Znam fig do Was o Bofkie Cnoty pokolenie, 
Kolofs ieft málowány bez was vrodzenie 
Przyimuię dar Niebiefki mieyfce mu lokuig 
W głowie, w feren, y rękach ficbie ofiáruie 
Pod Berło rzadow walzych : będą piáltowály 
Inne zawody moie, inne dodawały 
Odwagi y iśfnośći, z was fie informować 
Powinność moiá wfzyftkie iak runo piáltowács 
W fzyftkie dfekty moie myśli pošiežečie 
W nich od tąd poufále fkfádáč fig będźiecie. 
W fzyftkich iednäki kolor przy nádobney cerże 
Vmyff Panny ztwierdzály w wielkiey mänierze 
läkby ie fámá ręka Wfzechmocnś {pifala 
Y ná állyftencyg fámá fzykowalá = 
Ták porządnym fzeregiem przytowńość czyniły 
Ozdobney Heroinie, y krąg fwoy zdobiły 
Serce fig prezencyą tą rozprzeftrzeniało — © 
Choć naywigcey {praw godnych, iefzcze ná nie mało. 
tym fig czułą Pobożność rzetelnie ozwálá 
lam pierwfza KONSTANCYI, iam vpilnowala. 
POBOGV. od rdzy czáľow ; á tym fig wydálá 
lák ofobliwe mieyfce wtey Linij miśła — 
Przyznać fama Lucyna że naycudniey świeći 
Poki fig przy niey ogień Pobożnośći nieči — - 
Ták fig wtey KONSTANCYA Gnočie zákochálá 
Ze z gorącośći Ducha prawie omdlewálá 
Z nicy rożney kondycyi ludžie ábrys bráli 
Y takfobie Pobożność w myślśch málowáli 
lak ieftä, yłożenie KONSTANCYT były _ 
Ták gorne swiátľá „ zfercd ná twarz fig wybiły 
Nie tak Weltálíkie ognifk fwoich przeftrzegały 
Świątniczki , idk Kośćioły v niey ŚR miály, 
Roftropność, Cnot Miftrzyni wywyälzone fprawy 
Rzadžiťá z opifänia głośney. Przodkow fláwy 
Pigkny to w głowie obrot mieć wzgląd ná przemiany 
Y kunfzty swidtd ; widźieć w czym poľzlákowány ` 
Ten icf cel roftropnogci, ná przylzłe fig zbroić 
Przygody gdy przypadną , perei czálem A | 
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Wiele wie idk fig zwykła tá Cnota mianować 

Coli ieft w fimey rzeczy , z tey fię informować 

Wielom było potrzeba : flow, fpraw vkładania 

Takie.; iakby z pilnego wyfzło rozmyślania. 
To.džiwná Cnotom było że w tey komplexyi 

Męftwo fwą dźielność miało , iakby Famikj 

Kámill y Amázonek natura wfpaniafa 

Oftatki dla pámigci fobie zachowała 

Gdźieby silnym Alcydom nie była nágáná > 

Choćby fig y potknęli : nie powetowáná 

Zdáľá fig KONSTANCYI zelżywość y fzkodź 

Gdyby powinna męftwu nie była wygodą 

Y przykre vtrapienia to w niey fprawowały 

Co w floícu gdy go orízák opafze nie maly 

Smutnych chmur zgromádzeniem , á przećię nie gaśnie 

Rozrzuca fwe promienie iak y przed tym lášnic. 

Wiele bolow opátrznosé tiumáczow [weywoli 

Zfylá ná KONSTANCY 4, niech wie co toboli 

Byly te nád zaćmienie welofego ferca 

Serce famego fiebie w nich było morderca. 

Vmiálá mezná Panna zábiec vtrapieniu 

Y pokázáé ¿eto ieft włafność przyrodzęniu 

Ná co człek vtyfkuie ; oftrzey boleigmy 

Kiedylię przećiwnośći trofkliwie chronigmy 

To Mężność ktora w fercách nie we pici wybiera 

Tá nákízcált w vpádnieniu plauz fobie otwiera 

Sioftry to fa Panieńftwo y Męftwo rodzone 

To vpäly zátlumia , á to zás wfzczepione 

W {wych ogrodach ozdoby rozmnaża y broni 

Co Lilie zaraża Tulipany roni 

Czym rože pełznąć zwykły y gdy czás praykaze 

Därniem zewfząd opalze mile wirydarze 

Cud to ieft przyrodzenia że w piękney vrodžie 

Niewinność y okrálá żyły zfobą w zgodźie 

Zdobiły vmyfł cnoty , honor przyrodzonym 

Iaśnial światu fplendorem: glänfem rozzarzonym 

Sdmey fztuką lunony twarz fig wydawała 

Whtyd fzárdátnym rumieńcem w korál rozlewálá 

Pogodna Symetrya: wewnętrzne ozdoby 

Temi fig wybijały do oka fpofoby. 

Tym tylko ma chwałona bydź vroda końcem 

Ze wyfokich zamyłłow zwykła bywać gońcem > 

rok Wiels 


- Wielkie madźieie w twarzy iakby Delfos miśły 
Przyiazne fobie wzroki, nie płonnie zbierały 
Zrazone [4 zimprezy , fercem Lilij chčiwym 
Y vmyflem wftydowi ftátecznie życzliwym : 
Pieknicy bydź Pártenope , ktora z Boginiami 
Chor zášiadá , ożywia Pärnäfs koncertami 
Słodyczą przyprównymi , niżeli Heleną . 

Ktora fig fmutną fwoiey ‘Troi ftáľá Scena. 
Pięknicy to że mnie wpifzą między Panien grono 
Gdźie pod znakiem Báránká ná Rey zdprofzono ' 
Niewinnosci Autora: Tám proporce fwoie 
Y Chorągiew rozwiia , gdžie wdźięczną pokoie 
Zabrzmig rezonáncya; koždy pod Imigniem 
Zwyciezfey tryumfuie nád fwym przyrodzeniem 
Wdźięczny'to ieft Niebiefkim Miefzkańcom dár z éwidtd 
Gdy y kwiát Liliowy, y bez zmázy lata | 
Przenieść możemy z nižin , ieśli o Linią 
ldźie : wízákem nie iedná : ieft Gencálogig 
Y ten fpofob rozfzerzyć Niebu fig dárowáé 
Vmie to látoroftki z wftydem komplanować. 
Nie okrywa mnie velum , iednak y w bláwacie 
Ták żyć chcę idkbym bylä przy Zákonney kračie, 
Przeoryfłą ieft moią y śćifłym Klafztorem 
Podciwosé y fumnienie , nie pierwfza tym torem 
Zapgdzam fig do centrum „ ftána za vitawy 
Dobrze rozporzgdzone y pilnie zabawy 
Przetrząśnione ; ázalz fig wyprzyśięgła zľotá 
Albo ftroiu Pobożność : nie vtrśca Cnota 
Swoiey ftymy, że czálem modnie fig vftroi 
Gdy ią przećiwko Dumie Pokorá vzbroi 

Y iuż że to nie Cnota, y dobroci ftrátá 
Gdy kogo przyodžieie blafkiem futá (zátá 
Wzdyć to dar ręki Boga między kánákámi 
Wdźięczność idśnieć powinná , idk niebo gwiazdami 
Slodkié to powab ma być do: myśli fkłonienia 
Zeć nad innych Fortuna vdźieliła mienia 
Z tona (wego : á wzdyć fig z Amálthei Rogiem 
Starodawni fzczyćili przed lowifzem Bogiem. 
Tak w fobie KONSTANCYA czefto rozmawiálá 
Częśćiey 248 te dyfkurfem myśli wydawółć 
Ale iasniey (práwámi , acz fimo milczenie 
W tym iey wymowne było a tozważęnie 
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Ma w rzeczach, żyćiem zgoła fkuteczniey mowila 
Skryte fered. vmyfły žyčiem wyrážilá. 


Tak icy hárdosé obrzydła , ták iálná pokorą, 
Chociafz pod Altembáfem y perłami, ktorą 
Roftropność miárkowálá z gdžie czleká e: 
V śiebie , w wadze mądrych y w fercu przybywa! 
Te Szlachetne przymioty w flatecanym pozotzé 
Iäsniäly w KONSTANCYI, :iák zlocifte zorże 
Ná firmámencie świecą. Otoli fumnienie 
Nákfzrált iey fercá było , drobne iego tchnienie 
Delikácko vezulá , vmierác fig zdało 
Ná dien tylko grzechowy! teć krzyfztałom dało 
Wiäfnosci przyrodzenie , z lámego waporu 
Plame. reprezentuig, iakby do ymoru. 
Nie ták zrzenice oká byftro. przeftrzegamy 
Nie tak fubtelnych kwidtow pilnie ochraniamy 
Przed Aoncä vpalámi ; iako tá fumnienia 
Chetniey dien przyigé mogła iálnego Imienia 
Tu icy wzrok byftry bywał, z tąd fig oglądała 
Ná przyfzłą okoliczność , przelzłe rozwazálá 
Tako ná fzali metal, wfzyftká w oczach fobie 
Obyczáic, rozmowy, idk ná Scifley probie. 
Ten fens częfto rzucał , kiedy w podłym Ciele 
Piękna fig znaydźie dufza, ieft materyi wiele 
Do pochwalenia, ze tám gdźie mniey ieft nádžieie 
Perły fig záwigzuig, Koral rumienieie. | 
Gdy zás w vdatnym ciele , Murzynem ielt Dulza 
Taką obłudą Ziemiá fámá fig porufza 
Ktora fig z wierzchu źielem kwiatami häftuie 
A we wnątrz złote weny do fkärbow gotuie 
Takby kto w dyámentách ziádľe źmiie chował 
Albo trupom z fzafiru kosnicg budował. 
Tak fig dźieie , trofkliwie ieśli wymulkngla 
Natura komplexyg, á nią otoczela _ 
Nieuglálkánych Duchow. left ofzczędzać czego |. 
{ako kleynotow drogich fumnienia pięknego . 
Ten fam fzczerze od wizytkich ma bydź pochwalony 
Komu ieft od włalnego kałkuł przylądzony 
Sumnienia ; kogo będźie futowo ftrofowác 
Nägänny ieft , gdy chwali Kolofs mu gotowść. 
Trudno fig tu vtaić y drobne wyftawi 
láko w zwierčiedle iprówy, fkarży ślbo Hawi 
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A že zwyczayny ftyl ieft , że przy komplexyi 
Dowčip fig przywięznie zIpolney fimpáthij 
Taki natury vmyfľáby zwierzchnym znakiem 
Czy dowčip proftym głazem, czy drogim kánákiem 
Ná oko wydawała: y przyczyna tego 
lak z inftrumentu dobrze głos viozonego 
Wynika wdźięcznobrzmiący , ták lineámentá 
Lagodnie vłożone pewne fnndämenta 
Sa byftro-madrych myśli > wfzák dobrze kieruie 
Gubernator okrętem , kiedy nie fáfduie 
Morzá przykry Aquilo, Etelye wieią 
Same fie czyfte nurty z náwálnosči $mieig; 
Tak. w {wych pomiarkowane władzach przyrodzenie 
Zenić ma zwyczay dowcip z cnotą, y kłaść w cenie. 

Pod fálkáwym Afpektem światu fig zrodzila 
KONSTANCYA należy by Cynthia byłą 
W Prześwietnym Zodyaku albo w Helikonie 
Muzyiey Laur vwily na dowcipne fkronie 
Dofzła bäiecznych Bogiń. Przyrodzgnigdarem : 
Przewyżfzyła obrotem wymowy kánárem 
Jákoby Rhetoryki w Athenách fluchalä 
Albo z Florow ozdobne kwiaty pozbierała 
Tak w zawięzłośći ftylu, w konceptach y fowách, 
Dopierolz przy vwadze w formowanych mowach 
Kwitnglá. Ktorzy lifty pifma iey czytali, 
Pliniufzow, Senekow, imaginováli 
A przečie fkromność fercá z wynioflym zgodziła 
Stylem , ze y wtym punkcie mądrą Panną byłą. 

- Takie ná te Mężycę zmiofly fig ozdoby 

Takie ledwo -wymyślić biegłymi fpofoby. 
Zdata fig Starożytność ; ktore w Heroinach, 
Minerwach, Memnofynach y w fwoich Lucynach 
Báržiey dowcipu pędzlem nakfztałt malowała 
Niżeli w fimey rzeczy vpatrować miala 
Co myśl vknowäc mogła, to fig przypiłało 
Dźielnym natury duktom iak lekko tak śmiało 
Lecz co tam bayká była tu ieft Hiftoriá 
Tu fig z obyczaiami mežná fimpathia 
Vrodzenie fkleifo : temifz przemyfłami 
Bieg iey ordynowálá y temifz drogami, 
Słowem Herby y Łałki talent przyrodzony 
Oraz wfzyckie fkłanialy od Nieba Korony 
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Tá fig inż była wi w lowifzá Swigtnicách 
Rozgłośiła , to Imię po drogich vlicach 
Gornego Zodyaku zločiftych promieni ' 
Odžianá, plälzezem Clio rozniofla; Hymeni 
W Pofelftwo fig gotuia, żeby: induftrią 
Przywieźli Turnufowi fwoię Lawinig 
Y ing fwoie kleynoty z fkärbnic lášpizowych 
Ná ápplaus dobywáli : iuż dyśmentowych 
Tásniálo dofyć świateł. Cytereyfka Pani : 
Sprząć Labgcie kazała, žeby idk nayrani 
Sercu fig oglosilá : w cyrkuł roztáczálá 
Rozmáryny Látoná , ktorymi fig miálá 
Wieńczyć PänienftwaWiofnd. lednák w (wym zápedžie 
Ták Aurorá ftáteczná kiedy ftáwa w rzędźie 
Planet , iednáka trakty opifäne sferą 
Kończy , talz y przy Märsie ktorą świeći cerą 
Przy lowisic, z kolei ani Zefirowie 
Skierować nie vmieli śni Hymenowie 
Kwiát Pänienfkiego ftánu drožízy niž lázoná 
Runo, przyiemnieyfzy mi niž z Cypru Koroná 
Pięknie że mnie Lilie w Słoneczne ogrody 
Przeniofą bez vpałow y koloru fzkody. 

A w tym że wictka Cnota idk fłońce bez čieniá 
Nie bywa bez zazdrośći : tę ma z przyrodzenia 
Włalność, im pozornieyfza, zwawiey topi oczy 
Chociafz čiemnych Eumenid, zäzdrosc swidtla mroczy 
Widząc ziädle furye : Cnota bierze gorę. 
Przez fwoię KONSTANCY A, że rozwiia porę 

Wityd fzkśrłatu fwoiego. Y iefzczefz cierpiemy 
Vymę powagi nálzey ? y tak dopusciemy ? 
Ze Liwor y Furye w [wey sile vpadng 
A wieki KONSTANCY A názwg wielowładną ? 
Co ktora kunfztu vmie, idk ieft wyćwiczona 
W {wych przebiegach , niech będźie ná iey fprzyligzona 
Zycie y kwiśt miodo$ci. Cozby po nas było? 
Gdyby figiey w tey porze żyć dľužey godźiło? 
Zbierzmy chorob gromadę, co fię znaleść może 
W Libityny lamufach przykrego, tym loze 
Potrząśniićie ‚az Parki trunne wygotnią 
Przynamnicy ták pogardy nafzcy powetuig 
Tezeli iefacze y tym mało poftgpiemy 
Z ogniík nalzych zebrane zarze wylypiemy. 

Y tak 


Y ták z nagła lecz przykrym zaraźiły iddem 
Kwitnącą w leciech Pannę : ktorego nákľádem 
Zioł {woich Gälenowie nie mogli víkromié 
Nie zdążyły wielu łzy gorączki pogromić 
Wfzyfcy czuli iey boleść , idkby pofpolitá 
Chorobź , ktorą w fztukach fwych Lächefis fkrytä 
Heroing zmrozila, y nie było tego 
Ktoryby fig nie fadzif pod kamień pierwfzego 
Zeby tá wolna była. Starość vmrzeé chciała , 
Nie bardzo fig y młodość z śmiercią tárgowálá. 
lezeli iednäk kiedy w ten czás dla przykładu 
Z zwyczaynego ftátecznym nie zbłądźiła sľádu 
Znala fig KONSTANCYĄ:: gdźie fie inni zświśtem 
Czym prędzey źegnać życzą, moment im ieft katem 
leczą iak Enceládži pod Æthny čiežárem 
Ta bole vczyniła flodyczy puhárem 
Z ftoľá Bogow podanym ; wdžiecznie cukrowálá 
Cierpliwość ftátecznosči Siofträ poufáfá. 
W zyłku zazdrość odnioffá konfuzyą wieczną 
- Gdźie fobie zakładała počieche beśpieczną 
Bo Panna przedłużone y silne choroby 
Ná prowent obrocilá chwały fwey ofoby 
W tym fig naprzykrzyć mogły chęći rozpalone 
Splendorami Olympu nieco przedłużone 
Ze nad pragnienia były : ogień ferce żyżny 
Rozpalif, śmierć przedłuża do fwoiey Oyczyzny 
Kiedyby fig te bole nato iuż zgodźiły 
Zeby Duchá z przybytkow tych wyprowśdźiły, 
Nie dla tego że ćierpieć niechcę, śni mogę 
Ale ze mi tamuią naznaczong droge. | 
A gdy fig mrok przyblizal, więc bez zbudowänia 
Zamknąć mowy niechčiáfá, także rozmawiania 
Z około ftoiacymi rozfądnie czyniła 
lákby fig do nicy rzeźwość ná to powróciła. 
Pátracielz żem człek śmiertelny do kąd fig fklonily 
One dary natury , ktore záswiccily 
Pod przychylnym Afpektem fprzyiaiące Nieba 
Vmierác kto fig rodźi każdemu potrzęba ! 
Nie obroni vroda áni herby fáwne 
Ni fortuna: prawdźiwe zdanie choćiafz dawne 
Ze fig śmierć z tego’ šmicie , fortel iey nie nowy 
Zamaze gláns vrody, wzrulzy y PODKOWY 
H 2 W fzlad 
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W fzládách fwoich wzmocnione VRSYNY wygoni 
Sama Cnoty ftátecznosé tá przećię ochroni 
Od oftátnich iey rázow , że cále nie fzkodźi 
Człowiekowi choć grotem do ferca vgodźi. 
Ma każdy wiek granice, zá ktore przechodźić 
Zákazáno, komu fig pozwolono zrodźić 
leden cel zamierzony , tám iako ftrumienie 
Do morza fig powraca, wízyftkich vrodzenie 
Poźnieyli czyli prędzey, tam fię poczekamy 
Wefoło albo kwaśno razem przywitamy. 
Zacna Sioftr moich paro, Bráčie vkochany ' 
Wiem że wam zadam ześćiem moim przykre rany 
Ze w ták welolym czášie kwiát w Maiu vpadá 
Gdźieby miał ná naylepfzą kwitnąć, sierp zakłada 
Smieré (Bo iáko fig wierna w Dom nälz wprowädäilä 
Miłość, czafow odmiáná tey nie wyćieńczyła ) 
Ale to ie niech zgoi , wlzy[cysmy śmiertelni 
W iedney palone cegły iednáko cegielni 
Pociecha ieft, że vmyfl żyć może w pamięciach 
Zyć w przyjaznych áfektach y życzliwych chgciach 
A naywiekfza kto zechce ożywić, że mamy 
Krodko żyiąc nie ná wiatr przećię vmieramy 
Nie ták: ktory był długo ná świecie fzczęśliwie © 
Zyl; lecz kto w drogach Bofkich chodžiť {prawiedliwie. 
3 Wiem że w progach Domowych śmierć fig nie oftoi 
m Moia Jak Kto praje ták mu žal zákroi ` 
a eu. Serce : tá bywa mutnych áfektow ofiara 
dyKaliskiego &. A fmutku zaś fkrewnienie y życzliwość miara 
Zálmuce Przezacnego moim Woiewode 
Zeščiem z świśta ; wefofey cery z fzczęśćiem zgodę 
Zalteruig podobno : bo nam iäfne byly 
Afekty tego Panftwa y Geniufz miły 
Ociec náfz Podkomorzy ferce poufale 
W iakieykolwiek fortunie otwierał y cale 
Cnemu Achatefowi y w náfzey pamięći 
Doznawalismy fzczerze ich przyiaznych checi. 
Przetöfz niech im na żalu będźie vgłalkanie 
Te ktore zoftawuig wdźięczne pożegnanie 
W oftdtnim zgonie moim : o iákom życzyła 
Zawfze, żeby Fortuna w PODKOWIE $wiecilá 
Y nieśmiertelny Honor, tofz y teraz głofzę 
Y z tym pragnieniem ferce ku Niebu podnofzę. 
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Niech zyie ALEXANDER ná ktotego łonie 
Mogłyby fig pomieśćić obie świta ftronie 
Z złotey. przędze powinna Atropos ofnowy 
Wyrabiac długotrwałe : Dobru z tąd gotowy 
Pofpolitemu vigor: gruntowne przyczyny 
Czerftwośći „ świątobliwey zaś Woiewodžiny 


Cnot wielkich zgromadzeniu, owfzem zálzczytowi 
„Pozegnanie Tášnie 


Nie mylnemu Heroin oraz przyklädowi ŚAWielmożney I. M. 

Serdecznie tego życzę aby ozdobami es 

To ieft Koronę fwoię rožnymi Synami iewoddiny Kili- 
skiey. 


Swey godnośći wfławiła : o gdyby rzadžity 

Ták wyroki , żeby lat moich przyczyniły 

W fzyftkim wdžieczney VRSZVLI : flawy zyżne ROGI Rogálá Herb 

Niech w pełni Nieba máią : pociech komput drogi. 

Te odemnie „ktorey iuz dien na świecie : wotá 

Niechay: przyimą záwdžieczne ; ktore choć proftotá 

Formuie iak w tym rážie , bywa przyiemhemi 

Odkryta w ten czäs prawdą czyni y fzczeremi 

Aczći iedno mam ferce y gdybym pożyłź 

Rzetelnicybym moy áfekt ku nim wyrážifá 

A teraz gdy mi fowá w vśćiech ofycháig 

Ze inż czas Scenę fkończyć żyćia, znak dawäig | 

To rzekfzy, weftchną wfzyfcy , rzekła y przeftśła 

Zyé : oiáko fig od nasíkwápliwie wybrálá ! 

Thalid w czarny zawoy trąbę owinelá 

Skrzydła kirem żałobnym y oczy začmieľá 

Glos w threny vłożony po Polfzcze rozlydá 

A Dyáná z Muzámi ledwie nie záwyfá 

Ze icy zpáflá ozdoba. Słyfzą y nädäieie 

Ferálne Echo, co fig w fwych Tryonách dźicie 

Dorozumiawfzy : ták fig rzewnie zápľákáty 

lákby fig do {wey przyznáč nátury nie chćiśły 

Y toż nam nálezálo z kwiatu twego zbierać , 

Pociech źniwo o Panno żeś ták obumierść 

Ná żal nafz wcześnie miáľá > lzeyfzaby iuż była 

Kiedybyś nam Iutrzenko byłź nie $wiečifá 

Niżeli zaświećiwfzy , prędko pod grobowy 

Kamien fplendor zarzucić fwoy dyamentowy. 

Toć to ieft fkonfundowść poufále tobie 

Nádžicie , to tálentá zamknąć w ciemnym grobie 

To {wych fzlády pomielzáé ! o idk będźie nowy 

Vízezerbek z ćiebie Wiekom Oyczyftey PODKOWY 
I Mócki 


Mátki Twey Heroiná bez čiebie ftefknila 
Z świátá w Kráiny gorne ręce obrocila 
Łóbędź życzył zaśpiewać wprzod lámentá fobie 
Aniżeli žátoľne nućić threny Tobie 
Ey ktofz nas rozwefeli , ktore te Cynthią 
Obroty Niebá wrocą na fwoię Linią? 

W tym Cnoty echo daig wdžieczna fymfonią 
Ze nie trzeba naymowść nád Gną KONSTANCYĄ 
Prefik: pláczom w iey žyčiu nic nie podlegało 
Nic y pośmierći , oprocz, że nie żyie ciało 
Nieśmiertelny ieft vmyfl, 4 tym ieft [wey sfery 
Pewnieyfzy , tákowymi znaczny charaktery 
Piękny tá záwod miálá cudniey go fkonczyla 
A bez fzwänku POBOGA dobrze nágrodzilá 
Krotkośći życia chwałą. Lepiey vczyniemy 


Gdy iey życzyć fpocznienia po biegu będźiemy. 
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